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S t a n  p r a c o w n i .  Snrawie^ tej poświęca 
inspektor przemysłowy dragi, największy roz­
dział sprawozdania swego. Zastanowimy się i my 
nad nnj niecw dłnzej, choć więcej tu stron cie­
mnych -m teh pocieszających. Jeżeli gdzie wi 
dzimy jakie polepszenie w tym kierunku, to pra 
wie wszędzie jest ono powolne i małoznaczne.

I ta k : w drobnym przemyśle — konstatuje 
inspektor przemysłowy —  stan pracowni wcale 
się nie polepszjł. Po małych miastach przemy­
słowcy walczą z nędzą bardzo często też nie za­
trudniają żadnej czeladzi, co najwyżej 1 lub 2, 
którzy mieszKaiąe » będąc na utrzymaniu u 
swego majstra, dzielą z nim los jego niewesoły 
Naturalnie nie może tu być mowy o podobaem 
urządzenia warstatów, jak tego stosownie do 
brzmienia ustawy dom agieby się należało. Po 
większych miastach, a nawet stołecznych, braki, 
wytknięte w zeszłorocznem sprawozdaniu, nie 
zostały usunięte. (A  tyle było o to hałasn!
Wszak korporację wydały nawet wspólny p r o
t e s t  przeciw twierdzeniom p. inspektora. Po 
czyjej że stronie słuszność, skoro tegoroczne 
sprawozdanie zarzuty te znowa i to w całej
pełni podnosi?) Pracownie, którym nic nie byłoby 
do zai zacenią są tylko białemi krukami. Przy­
rządów wentylacjnych nie znajdziesz prawie w 
żadnym warstacie- to też powietrze szczególnie w 
pracowniach s z e w s k i c h ,  jest wprost zabójcze dla 
zdrowia. Z  koli i przechodzi sprawozdanie braki i 
w»dliwe urządzenia w warstatach ś l u s a r z y  
(w  zimie z powodu niedostatecznego opalania ro­
botnicy skaza ni są na pracowanie przy doknczli- 
wem zimnie), m o s i ę i s i k ć w ,  s t o l a r z y ,  nzj 
wających do ogrzewania pracowni pieców żela­
znych, służących zarazem do gotowania i przy­
grzewania klajstru, przez co robotnicy narażeni 
są z jednej strony na nadmierne gorąco, z dru­
giej znów ma niezbyt przyjemno i zdrowe zapa- 
ehy. W  g a r b a r n i a c h  nieczystość, wilgoć, mało 
światła, oświetlenie wadliwe, żadnej wentylacji, 
powietrze zepsute, zdaleka już nczuwać się da - 
juce. Garbarnie w okręgu dolińskim należą do 
D-^gorsiych pod waględeu. urządzenia i higieny. 
Odpowiadają warunkom jedynie „Pierwsza gar­
barnia związkowa" w Rzeszowie i nowa garbar­
nia w Stanisławowie. Doniesienia inspektora do 
włada dawno już poczynione, nh  mogą się do­
czekać załatwienia —  stan więc pozostaje nie­
zmieniony P i e k a r n i e  wykazują te same nie­
dostatki, jakie podniesiono w zeszłorocznem spra­
wozdaniu. Magistrat krakowski i starostwo w 
Przemyślu wdały się w swoim czasie w tę sprawę i 
pc zbadaniu komisyjnem zakazały przedsiębior­
com w wielu lokalach zatrudn.ać robotników. 
Orzeczenie to zyskało wprawdzie potwierdzenie 
namiestnictwa, ale zostało zawieszone przez III 
instancję z poleceniem ponownego zbadania ko- 
misyjnego. F a b r y k i  w o d y  s o d o w e j ,  rozpo 
wszechnione dziś po całym kraju nawet w naj­
mniejszych miastach, odznaczają się po najwięk­
szej części nieczystością, a prócz tego, skutkiem 
używania złych ap« atów, udarzają się tam bar­
dzo często nieszczęśliwe wypadki, nawet śmier­
telne. W  młynach wciąż jeszcze brak urządzeń,
mających na celn bezpieczeństwo robotników, 
miodzy innemi brak schodów ogniotrwałych —  a 
właściciele z całą energją sprzeciw ają się wpro­
wadzeniu tych urządzeń. W  b r o w a r a c h  l wo­
wskich równie* nie poprawiły się stosunki na 
lepDze W zorowym jaet browar arcyksięcia 
Albrechta w miejscowości Wieprz w okręgu ży- 
wieCKin. T a r t a k i  nie przedstawiają się także 
lepiej, jak młyny —  i tu wiele jeszcze, bardzo 
wiele brakuje, coby mogło zabezpieczyć życie 
kdrowie robotniką od niebezpieczeństwa. M y 
d l a r n i e  (wizyslkie małe, zatrudniające co naj­
wyżej 4 robotników) są w ugotne, bardzo często 
umieszczone w piwnicach, kióre, nie posiadając 
stosownej wcntylacii. zapełniają się niezdrowemi 
wyziewami. R a f i n e r j e  o l e j u  z i e m n e g o  po­
zostaw iaj wiele do życzenia, a szczególnie w 
okręga-n drohobyckim. kołomyjskim i stanisła­
wowskim. W  okręgu gorlickim stan rafinerji pod 
Względem ich urządzenia i bezpieczeństwa w 
wielu kierunkach się poprawił. W  okręgu jasiel­
skim istnieje i jest w ruchn od roku 1889 rafi- 
uerja, w której zdarzyło się już kilka nieszczę- 
oliwych wypadków, a k t ó r a  do  t e j  p o r y  n i e  
p o s i a d a  k o n s e n s u .

Z  pomiędzy f a D r y k  z a p a ł e k  najgorzej 
przestaw ia flię taka fabryka w okręgu doliń­
skim. ”  d r u k a r n i a c h  znalazł inspektor także 
stan w -ie ni<»Pooie3zający, a najwęaszą wadą 
jest tn brak czystości Zecerzy nie używają su 
kni zwierzch ijch , pa|ą w pracowniach tytoń i 
oddychają po wietrBanii pr4esyconem dymem ty­
toniowym i ołowianym pyłkiem. Niestety, sami 
robotnicy za w tym -wypadku dbają o swe
“ drowie. Pracownie zwidzonych z a k ł a d ó w  

a r n y c h  nie posiadają żadnej wentylacji, a 
poszc*eg5 ine oddziały Bą przepełnione pracują­
cymi. Zarządy obu zakładów przyrzekły na
przyszłość b -ukom tym zaradzić. W  w a r z e l ­
n i a c h  a s f a l t u  i fabrykach tyktory d a c h o
w e j brak Uraądztń do kąpieli, n iezbędn i dla 
robotników, nai-4*(łDy Cji przy tej pracy na różne 
choroby skórne.

Oto w streszcemin braki i wadliwości, w y­
kazane przez p. Nawrattla. Powrócimy jeszcze 
do nich w ostatnim artyk^U gdy już streścimy 
całe sprawozdanie.

Spotkanie z Wilhelmem I1.
Pall Ulali (ruscits za uieszcza ref. rot jedn e­

go z swych korespondentów o roŁinowie, jaką

tenże miał z cesarzem nemieckim. Spotkania to 
opisuje on w następu ąęv spusób : „Przed kilku 
tygodniami udałem się do Giunewaldu pod Char 
lottenbuigiem gdy w tem zaskoczył mię deszcz 
rzęs:sty Małe d/zewa nie dawały schronienia i 
już byłem zdecydowany na to, że przemoknę do 
nitki, gdy zobaczyłem mbłą sz. pę Schroniłem 
się pod dach i zapaliłem fajeczkę. Nagi-* nsły 
szałem szybkie kroki i w kilka chwil później 
wszedł jakiś młody pan w szaro-ziolonem ubra 
n.u niemieckiego leśniczego. Ukłonił si grzecznie 
i usiadł opodal mpio. Po cbwili i on wyjął faje 
czkę, lecz nadaremnie sznkał w kieszeni zapa­
łek. Ofiarowałem mu ogień i podczas, gdy za­
palał fajkę, rzekł do mnie płynnie pu angielska, 
bez najmniejszi go śladu cudzoziemskiego akcen­
tu: „A , to pan jesteś Arglik e m !“ „I  pan ró
wnież,“ odparłem. „O  n ie !“ Śmiał się i zdawał 
się rozweselony. „W eil!  dziwna rzeez, jak Niem • 
cy umieją mówić obcemi językami 1“ zawołałem. 
„W ielka też. jest różnica między waszemi, a na- 
szemi szkołami 1“ „Tak, to prawda." „Chcesz 
pan powiedzieć, że my się nie uczymy niczego, 
a Niemcy wszystkiego A  jednak wolę nasze 
szkoły, ponieważ w naszych szkołach publi- 
cznyc i wyrabiamy charakter, czego w Niem 
czech nie czynią. Dwóch moich siostrzeńców 
uczęszczało do niemieckiej szkoły, do gimna­
zjum, jak ją  nazywają, biednych malców trzy­
mają jak niewolników!" ,0 ,  nie zupełnie!11 za­
przeczył. „W tl l !  tak to wygląda. Celem niemie 
ckioj szkoły zdaje się być to, aby chłopców 
wychowywać w największej zależności; my dą 
żymy do tego, by icb uczynić samodzielnymi." 
Młody leśniczy milczał. Po chwili odezwał się : 
„T o  się zmieni “ Czy miał na myśli powietrze ? 
Spojrzałem bu nieba i rzekłem : „Tak, mam na­
dzieję, i c  słońce się ukaże !“ Uśmiechnął się. 
„Spodziewam się także, ale nie myślałem o zmia 
me powietrza, lecz o zmianie naszego systemu 
szkolnego." „A , zauważyłem, pan masz na my­
śli stanowisko tego młodzieńca, cesarza, wobec tej 
kwestji! ' „Takjest, tego niodzieńca-cesarza.11 Z  dzi­
wnym naciskiem wymówił te słowa „ Weil, po­
wiedziałem, chce on uczynić jak najlepiej. >st 
to śmiały młodzieniec i interesuje mnie wszy­
stko, co on czyni." „W iele ludzi czyni to samo, 
ale na to tylko, aby kiytykow ać." „T o nie prze­
szkadza rzeczy samej. Ma on bez wątpienia wa­
dy swoje. Mówią, że dziecko rodzi się z dworna 
rogami, które musi zetrzeć, zanim zrozsądnieje." 
„A  czy on ma jeszcze te rogi V“ „Jeszcze ich 
nie starł zupełnie. Pomimo to jest on podziwie- 
nia godnym człowiekiem. Czy nie sądzisz pan 
tego?" „N ie wiem.* „Pomyśl pan tyiko, co on 
zrob ił! Kiedy wstąpił na tron, był uległym na­
śladowcą Bismarka i został nim, dopóki nie 
przekonał się, że Bismark nie jest niczem innem, 
jak tyranem. Odesłał go więc i starał się zaprc 
w dzić reformę w szkołach w wojska, w socjalnem 
ustawodawstwie “ „I dlatego nazywają go nie­
stałym." „Tak też jest. Chce on za w.ele zrobić 
naraz, sądzi, że lepiej umie wszystko, aniżeli 
ktokolwiek inny." „u  nie 1 tego on nie m yśli!“ 
„Tak przynajmniej ludzie powiadają " „Zdaje 
mi eię, że ladzie mówią bardzo wiele. Sądzę, że 
ceaarz cieszyłby się bardzo, gdyby go zostawili 
w spoko u 1“ „To mogłoby nastąpić tylko wten­
czas, jeśliby ustąpił. „U stąpić?" zapytał młody 
pan, jak  gdyby ta myśl go przerażała. „Każdy 
mąż stanu jest wystawiony na krytykę i mnui 
do tego przywyknąć. Co do mnie, poleciłbym  
cetarzowi, aby pilnie czytywał pisma angielskie. 
Znalazłby w niob wiele nieprawdziwych, ale 
także wiele prawdziwych rzeczy o sobie." „Bardzo 
słusznie! On czyta pisma angielskie."— „Powiada­
ją, że goiewał się bardzo na „Puncha". M łody pan 
rozśmiał się. „Myślisz pan pewnie o wierszu o 
„Struwelpeter ? Zdaje mi się, i i  cesarz może 
znieść takie rzeczy". —  „Jeśli teraz nie może, 
to zwolna się tego nauczy. Nie wątpię, że zosta­
nie wielkim człowiekiem —  ma on poczucie 
obowiązku wobec Boga i ładzi, jest energiczny, 
a kiedy nabędzie trochę skromności, wtenczas 
z pewnością nie minie go powodzenie, tj. je ­
żeli..." Młody pan spojrzał na mnie badawczo. 

— „Jeżeli będzie zdrowym."
Mój towarzysz podniósł się szybko. „D zię­

kuję, rzekł, za korzystne wyobrażenie ze strony 
pana. Z  pomocą Bożą uczynię, co będzie można 
najlepszego dla mego ludu. Jestem cesarzem nie­
mieckim." Podał mi rękę i uścisnął moją ser­
decznie. „Jeśli pan będziesz mówił o mnie z swoi 
mi ziomkami, to powiedz im pan, że podoba mi 
się ich otwartość. Do widzenia!"

Przewiesił broń przez ramię i odszedł. 
K iedy ochłonąłem ze zdziwienia, ujrzałem ga 
kroczącego drogą leśną, wysmukłego jak  jodła. 
I to był cesarz niem iecki! Ten prosty i w awem 
obejścia tak naturalny człow iek! W mej obe 
cności nie pozwolę nikomu mów ó przeciwko 
niem u!"

Nareszcie rozruszał się nasz „Sokół" i wy- 
sela deputację na jub lea~z sokolski do Lwowa, 
biedę tylko mamy z mundu-ami, bo dotychczas 
posiadamy tylko jeden mundur, c z jl i  Sokoła w 
mundurze, to też deput*c’a cieszyńska b ę lz 'e  
nieco kuso wyglądać, lecz darujcie to młodemu 
ptakowi, który jeszcze dobrze w pierze nie po­
rósł. „Sokół" lwowski wysłał iDsp która na obja­
zdy po gniazdach sokjlich j>-k Czerniowce No­
wy Sącz itd , a o Cieszynie zapomniano, — Ly 
łoby rzeczą wielce pożądaną, gdyby w przyszło­
ści podczas objazdów i Cieszyua nie omijano.

„Sokół" cieszyń ki będaie brał udział w 
ćwiczeniach jubileuszowych, dowód to niezbity, 
że i u nas nie brak sił dobrych. Siły m»my do­
syć —  za to mniej mamony i szczerych cbęci.

chrzestnych. W  ten sposób pomysłowy żydek 
zebrał przeszło 10 000 franków, z któremi miał 
zamiar puścić oię n* pole spekulacys bankier­
skich.

Rusofilska prasa z uniesieniem powitała wia 
domość podaną przez pisma rosyjskie, że w Mo 
skwie ma powstać liceum franenskie.

W  pewnym związku z tym projektem po- 
zos aje podobno nawet pobyt p. Flourensa b. 
ministra spraw zagranicznych we Francji, w Pe­
tersburgu Minister ten bowiem stworzył grunt 
do późniejszego zbliżenia francusko-rosyjski *go. 
Pomijaiąc tymczasem szczegóły projektu jego 
ocenę, powiem tyiko słów kilka c celu gló 
wnyra zamierzonego liceum. Otóż liceum to dą-

do Rosji

K o r e s p o n d e n c je .
Cieszyn 18. maja

(„Amtsblait." — Sokół cieszyć jki;.
Główny germanisator Szląska, byiy  starosta 

cieszyński p Rosenberg, którego z wielkiej jego 
miłości ku Niemcom, przeniesiono baz awansu 
do czysto niemieckiego miasta Opawy, zaprowa­
dził w Cieszynie urzędowy Amlsblatt, który na­
czelnicy gmin prenumerować muszą, a pomimo 
tego. że w powiecie cieszyńskim nie ma ani ie 
dnej gminy niemieckiej, Amtsblatt ten redaguje 
sią tylko po niemiecka; chłop, rozumie, czy nie 
lozumie, musi Amtsblatt brać i małczat! I)» dziś 
dnia nmt przeciw temu głosu nie podniósł, z wy­
jątkiem posła chłopsniego Cienciały, który w s e j ­
mie o tym Amlsblacie powiedział verba veritatis, 
lecz Amtsblatt wychodzi ciaglo po niemiecku

Paryż 16. maja.
(D k  ubogiih. — Także sjtkulaeja. — Liceom franeu 

skie w M«sk vie. — Carnot.)
(F . B o i ) Miłosierdzie nie zawsze przyodzie- 

wa zgrzebnych szat zakonnych, specjalnie zaś 
w Paryżu wygląda wcale wykwintnie, szeleszcząc 
jedwabiem, s/m boliznjąc Izy do otarcia perłami 
i djamentami, a swem decolte wskazując aa ra  
gość biednych, któiym gwałtownie potrzeba 
odaieły Świetnie bawiono się, n. p. onegdaj na 
cel dobroczynny w apartamentach ratusza. Kar­
ty — po cenie 20 fr. za sztukę — prawie co 
do jednej wysprzedano; czysiy dochód przed 
i tiuia,  dzięki ternu pokaźną sumę 80 - 100 000 
franków. W prawdzie rawet i taka suma nie ma 
większego znaczen a jak — przypuśćmy — kro 
pla zimnej wody puszczona na rozpalony ka 
mień. lecz lepszy i r jd z , niż nic.

Ratusz przystroił się n i gody filantropji na 
wet z zewnątrz okazule. Kcntury jego obwie­
dziono linjami ćwiaLł. W  sali St. Jean mieściła 
się przepyszna g » dsroba, wystarczająca zupeł­
nie dla przechowania okryć okazałej liczby 
6 do 8 tysięcy osób. Stąd przechodziliśmy po 
zdobnych marmur, wemi statuami schodach na 
pierwsze piętro do „ salle des fetssa, mieszczącej 
mały teatrzyk. Artyści Comedie franęaise raczą 
gi-ści artystycznemi łakociami, a w ich rzędzie 
Sara Bernhardt, po rsz pierwszy po powrocie 
z Ameryki ckazuje się spragnionym je j widoku 
oczom Paryżan. Sala prześliczna, lecz niezupeł 
nie jeszcze wykończona, jak zresztą prawie cały 
nowy ratusz.

Sala zapełnia się coraz szczelniej. Reprezen­
tanci iządu, dygnitarze, rajcy miejscy, aryaio 
kracja i plutokracja, wreszcie dziennikarze, ar 
tyśei — obok mężczyzn panie z najwyższego 
towarzystwa i... półświatek, wszystko wystrojone, 
wesołe —  formalnie wierzyć się n o  chce, że to 
filantropja ściągnęła tn owe pstre tłnmy. Zwra 
cają na siebie ogólną nw agę: W ielki mistrz pa­
ryskiego szyku, k i. de S igan ; słynny z togo, że 
bezprawnie sprzedał kilka starych obrazów, wło­
ski ks. Sciarra; ks. Radziwiłł; ambasador Anglji 
i w. i. U kobiet klejnotów co niemiara; naj­
obficiej przystroiły się niemi zwłaszcza Am ery­
kanki. Rozpocaęto przedstawienie. Coquclin cadet 
i panna Reichemberg, jedna z przyjaciółek Bou- 
lan^era, z werwą produkuje zabawną jedno­
aktówkę „Pocałuaek". Niewielu jednak można- 
by nalicayć szczęśliwych, którzy widzą i słyszą, 
co się na scenie dzieje. Wśród publiczności rucb 
ani na chwilę me ustaje; jedni wohodzą, diudzy 
wychodzą, ci wstają, tamci siadają — dziwię się 

‘ doprawdy, jak mogli artyści w takich warunkach 
dociągaąó swą produkcję do końca. — W chodzi 
Carnoi, o którym wiedziano, że przybyć nie 
omieszka; najczamisjszy jego frak paryski roz­
jaśniają błyskotliwe ordery. Uprzajmym u-mie­
chem odpowiada na ukłony, zewsaąd ku niemu 
adresowane; r le i z jego uśmiechu prz-.bi- 
bija się owo poczucie wyższości, które widujemy 
na uśmiechniętych twarzach monarchów. Pani 
Carnot przybyła w sukni błękitnej przyozdobio 
nej czarnemi koronkami. Tuż obok niej kroczy 
rosyjski ambasador Mohrenheim, a o parę kro­
ków dalej cały orszak prezydenta, sztab militar­
ny i członkowie rządu.

Teras przychodzi kolej na Sarę, niecierpli 
wie oczekiwaną. Występuje ona w specjalnie ad 
hoc napisanpj sztuce Haraucourta „Miasto i nę­
dzarze". Sara „udawała" miasto, p Bremont — 
nędzarza. Sztuka, jak zwykle okolicznościowe 
sztuki, najeżona jest patefyczuemi tyradami, znu­
dziła więc raczej niż rozen1uzjazmowała publi­
czność. Cała uwaga widzów skąpiła się dokoła 
osoby Sary i jej oryginalnej toalety.

Krótkim świetnie odtańczonym baletem „Amor 
i Psyche" kończy się przedstawienie — nie je ­
dyne jednak, bo w „ Salon des Arcadesu melo­
mani mają sposobność do podziwiania najlepszych 
sił operowych, a w Salle des Prśvots panie Judic 
i Theo składają ze zwykłym  humorem ofiary 
pedkasanej muzie. Do godz ny 3. nad ranem 
przeciągnęły się te różnorodne produkcje. Że w 
ciągu tego czasu przy bufetach, (a było ich co 
niemiara), nie siedziało się z założonemi rękami 
i zwartemi nsty —  zbyteczna dodawać.

W  głównej sali odbywały się wśród tego 
tańce — było więc wszystko, czego tylko zapra­
gnąć można.

O rezultacie finansowym już wspomniałem, 
mogę więc obecnie przejść do spraw innych. 
Plącze mi się po myśli pewien rodak nasz w y­
znania mejżeszowego, który wynalazł całkiem 
nowy i bardzo rentowny geszeft. Szkoda tylko, 
że przeszkodzono mu kultywować oryginalny 
przemysł w nieskończoność.

Oto, ja k  się rzecz miała:
Niedawno sądy paryskie skazały na pięcio­

letnie więzienie izraelitę Mordka Burtmana, liczą­
cego Ut 19, za tak:e oszustwo: W różnych ko­
ściołach i wedlrg rozmaitych obrząaków przyj­
mował on 48 razy chrzest św., aby wyłudzać 
zwykłe w takich razach upominki od ojców

ży przedewszystkiem do zwabienia 
młodzieży francuskiej, a to dlatege, żeby mło­
dzież rzeczona mogła dokładnie zapozn ić się 
z językiem rosyjskim, społeczeństwem, historją 
i by t'.m narodowym Rosji. Obecnie, bez wzgłę 
du na sz.-zerość sympatii, łączącej Rosję z Fran­
cją, ostatnia zna Rosję gorzej daleko, niż znają 
ją Niemcy lub Anglicy. Nigdzie tyle, co we 
Frrnoji, nie n asz fałszywych, błędnych i bez- 
si nsowych wiadomości o Rosji a to samo prze­
bija się i w dziennikarstwie franuuskiem i w lite­
raturze „sprzymierzeńca Rosji".

Czy cel zostanie osiągnięty —  przyszłość 
okaże.

Na zakończanie dołączam  do ca łego pele 
mćle jeszcze kilka szczegółów  o Bposobie życia 
Carnota, interesujących niezawodnie, bo anten 
tycznych .

Z  wyjątkiem każdego wtorku i soboty, 
dnie te bowiem przeznaczone na posiedzenia 
rady ministrów, odbywające się w Liceum , 
Carnot wstaje o godzinie 9. z rana. Na pierwsze 
śniadanie wypija filiżankę herbaty czystej, po- 
czem udaje się do gabinetu swego, sąsiadują­
cego z sypialmą, gdzie do 11. pracuje. O go- 
d inie 12 udaje się na drugie śniadanie do 
prywatnych apartamentów swoicL, na pscrwszem 
piętrze położonych. t».

Jest ono równie Bkromne, jak  i krótko 
trwa. Carnot w ogóle nadzwyczajną oaznacza 
się prostotą. Jeden tylko nsłagnje służący. Menu 
stanowią: dwa jaja ns. miękko, kotlet, jarzyny 
i jeszcze jakaś potrawa : to wszystko. Za napój 
służy zwyczajne krajowe wino, z własnej w.n 
nicy prezydenta, z Nalay. Po śniadauiu filiżanka 
kawy czarnej, bez likierów jednak lub konizkti; 
tego ostatniego Carnot nie używa nigdy- _ Nie 
pali nadto, dymu zai tytuniowego prawie -nie 
znosi. Pani Carnot sama w ydtje dyspozycje ku 
cbarzowi.

Czas po drugiem śniadaniu aż do gouziny 
4*/j spędza Carnot w gabinecie swoim na pier- 
wszem piętrze i wtedy to odczytuje z uwaga 
wszystkie niemal dzienniki, nie poprzestając 
już na netępach, zakreślonych BO przez sekre 
tarza. .

Po .tkończonej lekturze schodzi znowu na 
dół do gabinetu audjencjonalnego, gdzie złBtaje 
już jenerała Brugere z depeszami popołednio- 
wemi i sprawozdaniem z posiedzenia pariamentu. 
Pałac Elizejski łączy telegraf z pałacam i: 
Luksemburskim (senat) i Burbońskim (parla­
ment), dostarczając } rzezydentewi co pięć minut 
wiadomości o toczących się rozprawach.

Ud godziny 5. pneząwszy przyjmuje C«r 
not osoby, s którem pragme wymieniać zdania 
w ważuiejszycn kwestjach. To też gdy andjencje 
ranne trwają zaledwie p ; kilka minut, popo 
łudniowe przecią gają się znacznie dłużej. Około 
6 ro«pt>r*yna podp Bywanie papierów, przez 
ciąg ^»łeg ° dn’u Pr: Ciłanych na ręce jenerała 
Brugere t. róiu jch  ministerjów.

Dopieio o godzmie 7 1, ndaje się p rezyd en t 
do apartameu ó v p y  watnych, których ja* wię­
cej n i3 opn zcta.

O ile na ti pozwalają m u  Obowiązki, Carnot 
od czasu do czasu chątnie odwi dza teatry. Zna 
się przytem tak na literaturze, |.k i na muzyce, 
uznając w nich pewne tylko, s ńśle " określone 
kierunki.

Prezydent sam oddaje się z upodobaniem 
malarstwu akwarelowemu, na co najwięcej 
znajduje czasu na letniej rezydencji w Fon 
tairebleau; grywa nadto w bilard wprawnie 
bardzo.

Carnot nahży do ludzi różnego wielce uspo­
sobienia i humoru. Nigdy nie podnosi głosu, 
nawet wobec służby, dobroć 'znam iennjm  
jest rysem jego charakteru.

Na strój zw a ca  baczną uwagę. Pyłku na 
nim nie znosi, a lem bardziij plamy. Pórządny 
jest nadzwyczajnie, i sam na biurku swojem 
układa pióru, ołówki, książki i zeszyty z 
aktami.

sób do celu leczenia. Dwu domy, zna dujące sie 
w pobliżu zakładu hydropatyuzuego: „Willa Flora
i „Warszawska", nadały się najlepiej do tego celu. 
Położenie ich przedstawia najkorzystniejsze warunki 
klimatyczne w Krynicy: etoją na łagoduem wznie­
sieniu, w miejsou zneiszuem i słoneeznem, osłouiętem 
od północy, z widokiem otwartym na wschód i po 
łuduie, otoczone są rozległemi ogrodami, polami i 
la3ein Powietrze i woda plyuą tu wprost z gói 
zupełnie czyste z powodu wyższego położenia i od" 
dalenia od gęściej saludaionej części zdrojow,ska. Na 
jadalnię i do zabawy jest wystawiona osobna sala 
z obszerną werandą i pokojami, przeznaozonimi na 
czytelnię i salę do gry, połączoue z częścią mieszkalną 
pensjonatu krytem przejściem.

Ponieważ pensjonat ma służyć dla osób, uży­
wających kuracji, jakoteż dla tych, które szukają 
wypoczynku i swobody, muszą się wszyscy stosowai 
do wskazówek lekarza i do ustanowionego porządku 
domowego, którego treścią jest: spokojny i regularny 
sposób życia z zachowaniem zasad pizez umiejętność 
wskazanych, a zastósowanych do indywidualności 
każdegc pacjeate.

,  Również zakład wodoleczniczy znajdujs się 
w warunkach nadzwyczaj korzystnych dla leczenia 
wodą i temu przypisać należy w znacznej mierze 
skuteczną jego działalność.

Ssm zakład, wybudowany przed 8 laty i do
tego czasu 3 razy rozszerzany i uzupełniany odpo­
wiednio do zwiększającego się napływu chorych,
mieści obecnie 2 główne oddziały taziebne: dla pań 
i da  mężczyzn, każdy składający się z obszernej 
sali ogrzewanej i dobrze wentylowanej, posiadającej 
wszystkie urządzenia, jakiemi się wzorowe zakłady 
posługują, pociijwszy od jeziorka i wtzdkich tuszów 
wodnych i parowych, aż do drobnych przyrządów do 
irrygreji, chłodników etc. — i z kilku pokojów 
mniejszych z wannami. Oprócz tego m i każdy od­
dział osobne pokoje łsziebne I. klasy.

Poczekalnie, kasa, pokój ordynaoyjny i gabinety 
do elektryzowania, masowania, zawieszać, inhalacji 
etc. znajdnją się w budynku oddzielnie wystawionym, 
który jest połączony z zakładem obszerną, a rytą 
galerją.

Zakład wodoleczniczy i pensjonat otw, rte są od 
15. maji do 30. września.

Na koniec podaję statystykę zakładu z r. z. 
Osób leczących się było 668, z tych 365 mężczyzn 
i 303 kobiet.

Najwięoej przybyło do leczenia osób z cierpie- 
ntimi wfefbdu nerwowego, następnie z cuorotaml 
przewodu pok-irmowego, dróg oddechowych i ze zbo 
ezeniami w odżywianiu — dalej z zakule^lami chi o 
nlcznemi, z oierpieniami dróg moczowych, narządu 
krążenia i z przewlekłą rekonwalescencją — wreszcie 
i  wrodzoną wątłością ustroją

Rezultat leczenia okaiał się bardzo pomył nym, 
bo na 668 choryoh blisko 400 osiągnęło wyleczenie, 
przeszło 200 polepszenie znaczne swego stanu. (AJ.)

2 naszych zdrojowisk.
Kryn ca 13. maja.

Zakład hydropatyczny dra E b er  a a otworzy 
wkrótce swe podwoje dla kuracjuszy Zakład icn 
zdobył sobie dużą popularność i wdzięczne uznanie 
tycli, którzy pod jego skrzydłami szukają wypootyoku 
lub ratunku przeciw chorobie, a zdobył sobie nie 
reklamą, lecz w najwłaściwszy sposób, bo troskli­
wością o pacjentów, których etacza u dra Ebersa 
zarówno sumienna Ukarska opieka, jak bogaty aparat 
wygód, komfortu — wszyat.iego ogółem, co podnieść 
może skuteczność kuracji.

Obok bowiem zakładu hy Iropatyozuego urządził 
dr. Ebers pensjonat, mając ua uwadze, że warunkiem 
niezbędnym przy każdem leczeniu, a zwłaszcza hy- 
drjatyczuem, jest zadośćuczynienie w racjonalny epo 
sób wszyskiui potrzebom pacjenta.

Pensjouat przedstawia takie urządzenie demu, 
które daje należyte mieszkanie, pożywienie, rozrywki 
itp., wszystko wszakie zaslósowane w umiejętny spo

K K O N I K A .
Kalendarz- Poniedziałek .23.): Bezyderjusza B. 

Wschód słońca o godzinie 4. minut 19, s&chód o 
godzinie 7. minut 35.

Niedoszli Stanleye. Do Odessy odwieziono w 
tych dniach ns statku dwóch, chłopców 10 letnich, 
synów zamożaych rodziców, którzy, zakradłszy się na 
odchodzący z Oiesy do Stambułu statek, postanowili 
zapolować „na lwy w pnstyui"... Malcy nabili sobie 
głowę tą wyprawą, czytając opisy podróży. P « y  g0- 
bie mieli całego majątkn... rubla, zdradzili zaś swoje 
incognito na statku tem, że jeden z nich zwrócił si« 
do bufetu z żądaniem ,za kopiejkę ryżu", ryżem b j  
wi m — duwouzui —  fyją Arabi w pustyni. Malcy 
nie zdradzali żadnej obawy, jeden z nich odrzekł 
spokojnie: „Ha, truino. dla takiego celu warto i do 
cierpieć." y

Koszta podróży do Chicago, gdzie w roku przy­
szłym odbędz.e się wielka wystawa, obliczają dzien­
niki niemieckie w ten sposób: Droga z Hamburga 
(Bremy lub Antwerpji) do samego Chicago, wliczając 
już i kolej żelazną, będzie kosztowała tam i napo- 
wrót 800 marek w pierwszej klasie, 480 w drugiej 
i 300 marek w trzeciej. Podróż na statku pospie­
sznym potrwa dni 9, z Antwerpji 10 do 11. Na 
drobne wydatki (jedzenie wliczono już do opłaty za 
bilet) potrzeba na owe dn; dziewięć 50 marek. 
Z New 1 orka podróżni będą jechali już za kupio­
nym w Hamburgu bilet-m. W Chicago pekój ume­
blowany będzie kosztował 14 m tygodniowe życie 
4 m. dziennie, w droższych botrlach pokój i Zycie 
10 m. dziennie. Inne wydatki dzienne wyniosą 6 m. 
Podróż tedy, trwająca 2 1/, miesiąca; odbyta w dru 
giej klasie, będzie kosztowała 1.400 marek, czyli na 
nasze pieniądze przeszło 7 .0  tt.

Liczb x wynalazków Edisona. Zimny całemu 
światu Ame.ykanin Ti masz Edison, dokonał wynalaz­
ków więcej, niż jakikolwiek inny człowiek w świe­
ca, jeżeli Lądz.ć można z liczby wydanych mu pizy- 
wilejow. V» Stanach Zjednoczonych otrzymał on 
przeszło 600 patentów na lóżne wynalazki, po więk­
szej części mające związek z elektrycznością. W prze­
ciągu jednego tygodnia otrzymał 8 patentów.

Aptekami. Busskaja Żiżń  pisze: „Rozesłano 
do kuratorów okręgów naukowych okólnik, wyjaśnia­
jący, Zo osoby płci żeńskiej, posiadające stop i ń ua- 
u jzycielki domowej, mają prawo -  w charakterze 
uczennic — wstępowania do aptek, przyczem wyma­
gana jest od kandydatek znajomość języka łacińskiegn 
w zakresie 4 klar gimnazjów męskich."

Wandalizm. W „Salonie" paryskim na polach 
elizejskich, obraz V,berta „Chory lekarz" został 
pocięty scyzorykiem. Na ślad złoczyńcy dotąd 
natrafiono.

Sprzedaż galerji Dumasa, ukończona 
przyniosła 530.000 fantów.

Barbarzyństwo Sąd wojenny skazał na 4 mie­
siące twierdzy porucznika 8 pułku piechoty kon 
systującej w Metz, za znęcanie się nad żołnierzami 
czego ma dowietziono w 56 wypadkach.

me

13. bm



DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Maja 1892 r.

Ćwiczenia jubileuszowe Sokołów. Dodatkowo 
do wozorajszej wzmianki z rozsprzedaży biletów| na 
trybuny w parku Kilińskiego, zawiadamiamy naszych 
ozytelników, że ani nie będzie można wprowadzać 
na nie dzieci w towarzystwie starszych osób bezpła­
tnie, ani też nie będzie zniżeó w cenach biletów dla 
dzieci.

Muzyki wojskowe przygrywać będą w przy­
szłym tygodniu w następujących dniach: we wtorek 
d. 24. bm. na Górze Zamkowej, w środę d. 25. bm 
przed pałacem namiestnika, w piątek d. 27. bm. 
w parku Kilińskiego, wreszcie we wtorek d. 31. bm. 
przed gmachem Inwalidów. Początek produkcji o 
gudz. 5 ‘ /a. Program składa się z 8 numerów.

Głodne dzieci. W tych dniach odbyło się w 
biurze rady szkolnej okręgowej miejskiej posiedzenie 
wydziału t o w a r z y s t w a  „ P r z y j a c i ó ł  u c z ą c e j  
s i ę  m ł o d z i e ż y " ,  na którem sekretarz przedło­
żył sprawozdanie z rozdawnictwa bezpłatnych obia­
dów w listopadzie i grudniu 1891 roku, oraz sty- 
ozniu, lutym, marcu i kwietniu 1892 roku Dzięki 
poparciu rady miejskiej, postawione kuehnie w nie­
których szkołach, przez co rozdawnictwo bezpłatnych 
obiadów, weszło na lepsze tory, gdyz już w tyra 
okresie, można było aż w o ś m i u  s z k o ł a c h  
urządzić pod* nadzorem odnośnych dyrekcyj szkolnych, 
gotowanie bezpłatnych obiadów, co niewątpliwie ze 
względów pedagogicznych i wychowawczych jest o 
wiele lepsze, niż wspólne uczęszczanie do „taniej 
kuchni". Praktyka okazała, że bezpłatne obiady były 
znakomitym czynnikiem, który młodzież nietylko do 
lepszych postępów w nauce zachęcał, ale także na 
lepsze zachowanie się tak w szkole, jak i po za 
skołą nader dodatnio wpływał. Opierając się na tern 
doświadczeniu, postanowił wydział usilnie dążyć do 
tego, by w przyszłości podobne kuchnie w każdej 
szkole istnieć mogły. W ciągu wymienionego na 

■wstępie czasu, wydano bezpłatnych obiadów w po­
szczególnych miejscach ogółem 88 .5 3 4  porcyj, a to 
w taniej kuchni 35.798, w szkole żeńskiej im. św. 
Anny 9260, w szkole męskiej im. św. Anny 7050, 
w szkole żeńskiej im. św. Antoniego 3762, w szkole 
żeńskiej im. Elżbiety 5280, w szkole żeńskiej im. św. 
Marcina 5600, w śzkole żeńskiej im. Adama Mickie- 
wioza 6809, w szkole żeńskiej im. Staszica 10.131, 
w szkole mięszanej im. św. Zofii 4844.

Gdy zaś jedna porcja wraz z chlebem przecię­
tnie 5'5 ct. kosztowała, przeto na same obiady wy­
dano 4 8 6 9  zł. 37 Ct. Najniezbędniejsze koszta ad­
ministracyjne, oraz sprawionie najpotrzebniejszych 
naozyń i sprzętów do kucheń, we własnym zarządzie 
bodących, wynosiło Kwotę 273 zł. 48 ct. Więc cały 
rozchód razem wynosi kwotę 4869 zł. 37 ct -{- 273
zł. 48 ct. =  5 1 42  zł. 85 ct.

Na pokrycie powyższej kwoty użyto : 1. zapasu 
z roku minionego w kwt cie 600 zł., 2. piewazej po­
łowy subwencji król. stoł. miasta Lwowa za rok 
1892 w kwocie 750 zł., 3. dochodu, uwidocznionego 
w I. kwitarjnszu, w kwocie 1300 zł. 70 ct. (datki
jednorazowe), 4. z dochodu, uwidocznionego w II.
kwitarjuszu, w kwocie 1803 zł 87 ct. Cały więc 
dochód wynosił razem kwotę 4 4 5 4  zł. 7 ct. 
jjf i R o z c h o d y  przewyższają więc o g ó l n e  d o ­

c h o d y  o kwotę (5142 zł. 85 ct. — 4454 zł 57 
ct.) 6 88  Zł. 82 C t, którą to kwotę, jeśli nie 
wpłyną dalsze datki, trzeba będzie pokryć z fun­
duszu głównego, mającego inne przeznaczenie. Spra­
wozdania szczegółowego z dochodów obecnie wydział 
nie podaje, będzie bowiem pomieszczone w sprawo­
zdaniu z czynności wydziału za rok 1891, które w 
swoim czasie rozesłane zostanie. Ze i w tym roku 
jest wydział w tem miłem położeniu podać tak pię­
kne rezultaty do publicznej wiadomości, zawdzięczać 
należy wypróbowanej ofiarności naszego społeczeństwa 
i poszczególnych instytucyj.

Podając niniejsze krótkie sprawozdanie do publi­
cznej wiadomości, spodziewa się wydzieł, że dozna 
ono przychylnego przyjęcia u ogółu i zachęci do 
dalszego popierania usiłowań towarzystwa w urzą­
dzaniu obiadów dla biednych dzieci w roku szkol­
nym 1892/3.

Wszelkie datki na cel powyższy, przyjmuje i 
nadal biuro rady szkolnej okręgowej miejskiej w 
ratuszu na drugiem piętrze, oraz redakcje wszystkich 
dzienników.

Nowa kolej. Rząd rosyjski uchwalił budowę 
kolei nad Narwią, a to ze względów strategicznych. 
Koszta obliczono na 4 1/, miliona rubli.

przesilenie handlowo wybuchło w Sofji. 25 
firm zbankrutowało. Są to niemal wyłącznie firmy 
żydowskie, które tam przybyły z powodu gorączko­
wego wzrostu Sofji. Pootwierali ci żydzi magazyny 
wszelkich towarów, branych na kredyt od żydów z 
Wiednia Przepełnienie targu i lichy towar spowodo­
wały zmniejszenie zbytn i bankructwa. Jest to krach 
lokalny: budowlany, galanteryjny i bawełniany, który 
wstrzyma rozrost miasta ; straty ponoszą jednak tylko 
wiedeńskie firmy

Regulacja waluty. Komisja wybrana przez 
lwowską izbę handlową w sprawie waluty, po dłuż­
szych obradach, którym przewodniczył dr. Marchwi­
cki, postanowiła przedstawić na poniedziałkowem 
plenaraem posiedzeniu izby następujące wnioski: 
Izba oświadcza się: 1. za przystąpieniem do uregu 
lowania waluty; 2. za uregulowaniem waluty na
podstawie złota; 3. za pozostawieniem srebrnej mo­
nety obiegowej, wytłaczanej w realnej wartości zbli­
żoną) do wartości banknotów; 4. za relacją wyższą 
jak 2 franki 10 centimów, a w każdym razie prze­
ciw obniżeniu relacji projektowanej; 5. za jednostką 
w wysokości połowy dzisiejszego guldena, podzieloną 
na dalsze sto części; 6. nie przystąpić do petycji 
izby handlowej w Salzburgu, domagającej się obni­
żenia relacji.

Sprawozdawcą komisji będzie wiceprezes izby 
p. J. Piepes.

Z Życia Barossa. Baross, jak wiadomo, rozpo­
czął swą karjerę od — djurnum. Około r. 1870 
wstąpiwszy do oddziału buhalterji przy magistracie 
budapeszteńskim, zaiął tam posadę djetarjusza z pła­
cą 50 ct. dziennie. Przez dwa lala z całą gorliwością 
oddawał się tej służbie, poczem podziękował i w na­
dziei lepszych widoków powrócił do miejsca urodzenia. 
Nędznych tych początków, ministrem będąc, aui się 
nie wstydził, ani się nie zapierał. Zakładając poczto 
wą kasę oszczędności, przypomniał sobie dawnego

swego szefa, miejskiego bucnaltera, Lampela i jemu 
chciał powierzyć naczelne kierownictwo nowej insty­
tucji. Lampel jednak zaszczytnej oferty nie przyjął. 
Szczególny przypadek zrządził, że następca Barossa 
na posaazie djetarjusza z płacą 50 ct., był młody 
człowiek, jeszcze uboższy od Barossa, który później, 
porzuciwszy niezbyt ponętną służbę, poświęcił się 
dziennikarstwu i świetną zrobił karjerę, a wybrany 
przez opozycję do sejmu jako reprezentant miasta 
Buda-Pesztu, z całą namiętnością popierał politykę

Baross często mawiał, że stoczył z 
walkę duchową, zanim zdecydował się, zrezygnować 
z pewnych 50 centów dziennych i n. niepewne 
powędrować do rodzinnego komitatu, gdzie później 
wybrany posłem, znalazł w tej godności pomost do 
przejścia na fotel ministerjalny.

Za przemycania broni skazany został w Adenie 
na dwa lata przymusowych robót, prokurzysta trye- 
steńskiej firmy Bienenfelda, Bolassim, poddany 
austrjacki.

Metropolitą w Dolnej Tuzli (Zwornikn), został 
mianowany Mikołaj Mandil, archimandryta i przeło­
żony klasztoru w Gomine (w Kroacji).

Złapały się. Dwa pisma czeskie: Narodni 
listy [ E la , nar oda skazane zostały : pierwsze na
60 zł., drugi na 10 zł. kary za powtórzenie zbyt 
wierne przemówień, z jakiemi wystąpili w parlamencie 
wiedeńskim posłowie młodoczeucy . Sokół i Edward 
Gregr. Mowy swoje, w najwyższym stopniu opozy­
cyjne, przed wygłoszeniem ich, wymienieni posłowie 
w odpisach przesłali protegowanym przez siebie or­
ganom, na posiedzeniu wszakże opuścili najgorętsze 
ustępy, o ozem nie zawiadomili dzienników. Za 
gorliwość więc nadmierną, niezgodną ze stenogra- 
ficznem sprawozdaniem z posiedzenia, wyżej wymie­
nione dzienniki uległy karze.

Rosyjski ambasador Labanow, powrócił po 
dwumiesięcznym urlopie z Petersburga do Wiednia 
i objął napowrót swe agendy dnia 20. b. m.

Powódź. Wylewy Missouri i Mississipi, jak 
donoszą z Nowego Yorku, nie ustają. Z Sioux-City 
wy wędrowało 8000 osób, z klórych około 100 po­
rwała woda po drodze. Strasznych scen widownią 
była również Omahia.

Z Sambora donoszą nam, że dnia 14. b. m. 
odbyło się tam na rzecz budowy pomnika dla Ale­
ksandra hr. Fredry, przedstawienie amatorskie, przy 
Współudziale artysty teatru lwowskiego p. Władysława 
Woleńskiego i wypadłe pod każdym względem świe­
tnie. Po jednoaktowej komedyjce p. t. „Po kweście", 
odegranej przez amatorów z taką werwą, sOubobą i 
dokładnością, że można było myśleć, iż się widzi 
zawodowych artystów, zachwycił p. Woleński publi­
czność mistrzowską prawdziwie deklamacją pełnego 
siły i poezji utworu Fr. Coppego w tłumaczenie 
Włodzimierza Zagórskiego, p. t. „Błogosławieństwo". 
Koroną jednak tego przedstawienia było odegranie 
komedji z francuskiego ze śpiewami p. t. „Fortepian 
Berty", cacka dramatycznogo, w której p. Woleński 
odtworzył rolę Franka z porywającym zapałem i hu­
morom, pojmują,- ą w sposób oryginalny a nader 
trafay. Godnie mu wtórowały dwie urocze amatorki,

w roli tytułowej i w roli Julji, grą pełną inteligencji, 
zrozumienia, werwy i dystynkcji. Nie szczędziła też 
oklasków licznie zgromadzona publiczność, wdzięczna 
szczególnie p. Woleńskiemu za roskosz artystyczną, 
jaką jej sprawił swym uprzejmym współudziałem, 
przyczyniając się oraz tym sposobem do przyspo­
rzenia funduszów na cel, wszystkim tak sympatyczny.

Zabawki wyborcze. W zeszłym tygodniu 
w małem miasteczku Gentilly we Francji, prezydent 
rzeczypospolitej Carnot i prezes gabinetu Loukt, zo­
stali wybrani... na radców municypalnych

Nowy bakcylllS. Lekarze niemieccy nieubłaganą 
wojnę wypowiediieli bakcylusom i toczą ją z powo­
dzeniem. Ostatnią ofiarą ich jest bakcylus epilepsji, 
wytropiony w wątrobie, płucach i krwi chorych, 
przez dra Gerdesa, prof. uniwersytetu w Halli.

R U C H  P O C IĄ G Ó W  | K O L E JO W Y C H ,
w a ln y  od  dnia 1. M aja 1892 r. w ed łn g  aegarn lw ow aklego.

Kwatery dla Sokołów raczą szan. obywatele 
m. Lwowa zgłaszać do kancelarjl Sokoła codzien­
nie od 7 . - 9 .  wieczorem, lub do p. Justyna Langa 
w Izbie adwokackiej (gmach Tow. kredytowego 
ziemskiego od 4 . - 6 .  wieczorem.

Akauemicy zechcą zgłaszać kwatery dla kole­
gów v. Czytelni akademickiej (Rynek 36) na ręce 
Tadeusza Witwickiego. Tam też akademicy z 
prowincji mogą udawać się o mieszkania.

Telegramy „Dziennika Polskiego.*
Zagrzeb 22. maja. Partja strossmajerowska 

ustąpiła z politycznej widowni. Zgromadzenie 
wielu tutejszych i zamiastowycb członków partji, 
powzięło uchwałę, nie brać czynnego udziału 
przy najbliższych wyborach do sejmu, a to dla 
tego, ponieważ absolutnie nie ma widoków, aby 
stronnictwo to osiągnęło swe cele, w obec tego 
pozostaje jako jedyna prawnopaistwuwn opozy­
cja — partja Starcevicsa.

Fleusburg 22. maja. Partja duńska wśród 
ludności szlezwick;ej chciała wysłać deputację 
„południowo jutskich dzieci" pod przewodni­
ctwem kilku kobiet do Kopenhagi. Miała ona 
królowi z okazji złotego wesela efiarowa* obraz 
Fleusburskiego zamku. Dwór kopenhagski je ­
dnak oświadczył, że demonstracja ta byłaby mu 
niemiłą i że deputacja nie może liczyć na przy­
jęcie, skutkiem czego —  zamiaru zaniechano.

Nowy JorK 22. maja. „Kwestja srebrna" coraz 
większego uab era znaczenia ze względu na wybór 
prezydenta. Stany południowe nie podniosą pra­
wdopodobnie opozycji przeciw biciu monet sre 
brnych. Nie ulega wątpliwości, że sprawa ta 
będzie rozs‘ rzygającą przy wyborze prezydenta 
Republikańska konwencja stanów wschodnich i 
zachodnich stanowczo sprzeciwia ale biciu monet 
srebrnych.
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D e  L w o w a  p r i j o L o d i ą ;

Z  K ra kow a .
Z  M uszyny-K ryn icy  v ia  T arnów  
Z  F od w ołoczy sk  i B rod ów  (na 

dw orzec głów ny)
Z  P od w ołoczy sk  i B rod ów  (na 

dw orzec P od zam cze)
Z  S u czaw y . . . . .
Z  K unpolungu . . . .
Z  R a  d o w le c ........................................
Z  H l l b o k i ........................................
Z  N ow osie licy  .
Z  Fłobody rung jrsk le j 
Z  H usiatyzia vi%  H alicz 
Z  N ow ego Sącza. C b y r o w ,

Stanisław ow a i Stryja  .
Z  Suchy, N ow ego Sącza, Chy- 

row a, Stanisławow a i Stryja 
Z  C hyrow a, S tanisław ow a i 

Stryja . . . . .
Z  Pesztu. M iskolcza, M unkacza,

Ł aw ocznego i Stryja . .
Z  Sokala i Bełżca

„  i B a w y  ruskiej

£ e  L w o w a  o d o h o d i i , !

D o K rakow a .
D o  M uszyny-K rynicyyia  Tarnów  
D o  P od w ołoczy sk  i B rodów  

(z  dw orca głów nego)
D o P od w ołoezyak  i  Brodów 

z (Podzam cza)
D o Sucaaw y . . . .
D o Husia*yna via I ła .icz  .
D o  S łobody rungursklej .
D o N ow osie licy  . . . .
D o H l l b o k i ........................................
D o R adow iec . . . .
D o K im polungu . . . .
D o  Stryja. U ńyrowa, N ow ego 

pącza i S u ch y .
D o S try ja  i Stanisław ow a 
D o Stryja. Ł a w oczn ego , J a ­

skółcza i P esztu  . . .
Dn B ełżca I Pokala  .
D o  F ok ila  i K aw y ruskiej

C w a p  i G odziny, drukow ane grubem l liczbam i, oanaoza ją  porę 
nocną od godz. 6. w ieczór do 5*59 rano.

Czas k o le jow y  (ńrednio eu ropejsk i) różni się od  czasu lw ow sk iego  
o 85 minut, t, z. gdy zegar w e Lw  iwie w skazuje godz. 12. w  p o łu ­
dnie, zegar k o le jow y  w skazuje godz. 11*25 p i»e d  południem .

M. J O N A S Z  _
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIAN Ir

we J wowił, ulioa JagisllouAa 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdoUadnlijjłyL, kurs i* dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliezenii 

prowaiL i0 i8  1-J
reprezentacja  d ia  dullcjfi 

najw iększego i najbogatszego w 6wiecie 
Tow arzystw a a b t i » i „  ZoH UB „y cle „T h e  
M atual.*’ — K o k  i H o i e m .

Dla szybkiego wyleczenia anemji, bUńej oery, 
dolegliwośoi żołądka, nieregularnońci miesięcenjoU 
odpływów, upławów, niezbędnem Jest zeiazo w 
stanie rozpuszczalnym i fosforany. Znajdują uię 
one połączone w Fosforanie żelaza Leras, po­
wszechnie znanym środku dla dzieoi bladyon, de­
likatnych i panienek przy ich ostatecznym rozwoju.

Folwark „Lipniki" położony tuż przy murowanym go­
ść ńcu, prowadzącym ze Żółkwi d„ Janów: oadalony 4 km. 
od Żółkwi, a 1 km. od stacji kolejowej ,.Glińsko“ obej­
mujący 71 m. 252°Q pól, ogrodu, łąk i pastwiska jest 
wraz z murowanym domem mieszkalnym, tudzież murowaną 
kerezmą i młynem z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w kancelarji adwokata dra Pająka we Lwowie 
pr. y ulicy Kraszewskiego 1. 13.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po 1 '/, cantu od wyrazu.

T y lk o  a P a w ia  L a n g n era , Lwów 
1  Halicka lfi, główny sk ła d  k u ­

frów I przyborów  pod różnych .

Ko n c y p l c n t a  lutyaowanego poszu­
kuje dr. Grabowski, adwokat w Jaro­

sławiu. 41*2

Zdoln y plecow y (Helfer), znrijizie 
“  natychmiast korzystną posadę. Tadeusz 
CzyńBki, Przemyśl. 413

A p tek a  w H o m a m ie  poszukuje 
A  natychmiast magistra farmacji i pra­
ktykanta. 400

Przy urzędzie pocztowym w Łańcucie, 
są do udzielenia Ekspedytorom dwie 

posady: jedna z?.raz, a druga ed czerwca.

W ik t o r  Z a o o h i ,  pracownia rzeźbiar­
ska we Lwowie poleca figury i ozdoby 
architektoniczne.

C. k. nrząd pocztow y w Radzie- 
chowie poszabuje od 1. czerwca ekspedy­
tora rutynowanego w obu zawodach.

Gdy mi potrzeba inserować w dzienni 
kach krajowych lub zagranicznych to 

nsbuteozniam to zawsze przez Centralne 
Biór- Ogłoszeń. Lwów, Kopernika

W
dzo

nędzy pezostcjąca wdowa z kilkor­
giem dzieci, z któryoh jedno bar- 
chore, błaga o pomoc. Łaskawe

datki uprasza pod adresem: Elżbiela 
rathalentl 

571.
w Przemyślu, ul. Cerkiewna

423

■oba inteligentna, Btarsza, poszukuje 
umieszczenia do zarządu domem i do 

eci w miejseu albo wyjedzie zaraz, 
no yisko osób obojętne. Wiadomość 
). portjera w Hotelu Europejskim we 
owie.

Centralne B lóro  Sprawunków
J  dla prowincji. Lwów, Kopernika 11

Poassnknlę kupna lub dzierżawy wię­
kszej lub mniejszej apt' *<l z rra 

wem realnem. Zgłoszenia: Otto 8 a n-
d a u e r, magister farmacji Sambor. 417

Na jta n ie j! W szelkie przybury^ do 
robót ręcznych i potrzeby dn kra- 

wiecczyzny damskiej polecaja J>»le- 
w ońshl I G lgtel, Lwów, Halicka 6.

*1 gubiono b ilet kolejow y oh rę- 
L żny w  zielone I książeczce . 
Z n  d o b r e m  w y n a g r o d z e n i e m  
oddać n p ortjera  ■ hotelu  
f r a n c u s k im . 'U

Une Frangaise desiro le p lacerala eam- 
pagne pour les yaeanceB ad administra- 
tion N. P. 420

U k sp ed y tor | p rak tyk an t m j -
L  dą umieszczenie przy poczcie w Lu- 
żanvch na Bukowinie. 427

U ajeton  półkryiy, nowy wcale nie- 
r  używany. F ajeton niekryty, uży­
wany zaraz do sprzedania Łyczaków 5.

A dm inistratora  k am ien icy  za­
pobiegliwego, zacnego charakteru, 

polecić może Makarewicz, dyrektor T o ­
warzystwa Ofi jalistów we Lwowie, plac 
Cborąiczyzny 4. 419

! !  Fonograficzne d o n ie s ie n ie !! 
O Pożyeakl dla pp. wyższych, 

!© oficerów, urzędników, nauozycieli 
etc. Wiadomość: „M o n ey ”  poste re­
stante Lwów. 3 marki łaskawie załączyć.

6 *

Go rzeln ik -tecb , Ik ukończony, po­
siadający ja k  najlepsze świade twa 

przez k ilk an aście  lat na jednej tylko p >- 
Badzie, poszukuje miejsca. Zgłoszenia 
poste restante pod adresą: „teehnik-
gorzelniany" — Lwów.

Ri ą d e a  g o s p o d a r c z y ,  kawaler, 
27 lat wiekn, »  lat praktyki gospo­

darskiej w polBkich i niemieckich go-
spodarstwaoh, pełnił obowiązki jako taki 
z dobrym rezultatem (obecnie w miejseuj 
bardzo dobre rekomendacje poszukuje od I 
1. lipca po Bady. Łaskawe oferty upraszaj 
jo d  adresem: L. S t e f a n i a k ,  rządca 
Papowo, p. Papau, Prusy Zachodnie yia
Toruń. 418

Do sprzedanls
z i e m s k i ,

i :  1. M a j ą t e k ]
_  ______ ___  położony w powieoie
Insiatyńskim, nad Zbruczem, obeimu- 
ąoy 921 morgów doskonałej podolsb ej 
nemi ornej, iu morgów pastwisk i ogro- 
lów, 1 90  morgów lasu wraz z odpowie- 
Iniemi budynkami 4V,7o pożyczka Towa- 
-zyztwa k-edytowego lO.OUo zł. proitesa 
la znaoznie wyższą. — 2. M a j ą t e k  
: i e m s k 'i w powiecie Czortko» skim, 
►bejmujący 385 morgów pastwisk, z od- 
rowiedniemi budynkami 4 ,/a°/0 pożyczka 
Banku krajowego 23.000 można otrzymać 
rromcBę na pożyczkę znacznie wyższą. 
I. P a r o e l a  b u d o w l a n a  we Lwowie, 
).’zy ul. Sakramenttk 1. 7, wraz ze bU- 
■ym budynkiem, obszaru 839 kwadr, sążni 
n całości lub częściami do sprzedania. 
BliŻBza wiadomość w kancelarji adwek ta 
Dra W ł  O s t r u ż y ń s k i c g o ,  we Lwo- 
iri«, ul. Słowackiego 1. 5. Pośrednictwo 
wykluczone. 410

Mło d y  człow iek z ukończoną Y. 
klasą gimnazjalną i z trzyletnią 

służoą wojskową pragnie przyjąć umie- 
.scztnie na praktykanta lasowego, eko­
nomicznego lub pisarza. ŁaBkawe zgło­
szenia przyjmuje: F. W. poste restanto 
Miżyniec. 426

Tl rzędni li gospodarczy , posia 
U  dający chi„hne świadectwa l la t 6 
z Galicji i z lat 12 z Foznańskiego, 
energiczny i pilny, znający sił dokła­
dnie na urządzeniu płodozmianu w ró­
żnych glebach ehodowli iuwent, rta ra­
sowego i uainowszy b konstrukcji narzę­
dzi i machin rolniczych, poszukuje od 
zaraz posady. Adres: Urzędnik gospo­
darczy poBte restante Przemyśl.

p ra k ty k a n t
l  realną lub g

z ukończoną 4-klasą 
realną lub gimnazjalną, mający ro­

dziców w miejscu, znajdzie umieszczenie 
w magazynie A , K rzya tta fcw icza , 
we Lwowie, plac Halicki 1 2. 408

Mieszkania i sklepy
po ] cencie od wyrazu.

6 ą  p ok oje  ect. P ok ole  k a - 
w ł  w alcrsK ie, Stajnię wrnaj 

r.injc Zarząd realności Emila Bertemiljana 
Brajera. w godzinach 9.— 12. i 3.—5.

Sklep przy ulicy Sobieskiego 1. ?.

Zam ojskiego 7, pokój 
4ł -d  1. czerwoa.

kawale- ski
419

R
D

ożne sk lep y  do najęcia w dawnym 
gmachu kasy oszczędności. 430

wa pokoje z nyżą w willi przy ulicy 
Garncarskiej 1. 15. 407

tzlery pokoje z kuchnią. Batorego 30 
/ do najęcia.

p o k ó j kawalerski z przedpokojem od 
f  1. czerwca. Sobieskiego 34. 846

p->koie, przeduokój. Łyczaków 3, I 
piętro od 1. czerwca tanio do najęcia.

"Dynek ż 9, II. piętro, 4 pokoje, nyża, 
ii  przedpokój, spiżarka, kuchnia od 
1. lipca.

W M o r s z y n i e  ko ło  parku zak ład o­
w ego dom  m ie sz k a ln y , 5 du żych  

p ok o jów  z w oln e , ręk i do Bprzedania

Korespondsncla prywatna, 
X. Z.

C. k . ur/.Htl pocztow y w H o ­
ry den pr szokuje egzaminowani J
ekspedytork I, która ma złożyć kau­
cję przyna mniej 205 zł. i rozpocząć 
urzędowanie z dniem 1. czerwca 1892, 
pobierać będzie roczuie ryczałt kancela­
ryjny 69 zł. i płtcy rocznoj 244  zł., czyli 
razem miesięcznie 25 zł. 33*/t ct. Osoby, 
reflektujące ra tę poBidę, zechcą się 
/głosić jak n/jprędzej pisemnie, pr y 
załączeniu życiorysu i świadectw służbo­
wych, do podpisanego e. k. ekspedien‘ a 
ooczt wego w Horyńcu Ludwik książę
PoaińBki.

7..-pfcrv̂ s!afc

poleca «  
i o « aT

m

uaj .

morzony

4c’\I\0V6*C'

yi.8 oA«to;

Młody blondyn (25 lat), mogący dać 
o b e c n i  e shrotpae lecz przyzwoite utrzy­
mani#, z prawem do awausn i emerytury, 
pragnie poślubić młodą, nczeiwą, przy­
stojną i miłą b r n n e t k ę ,  biedną ki e- 

1 r o t ę ,  zamieszkałą w miejsca, niskiego 
j lub średniero w7,ros‘u. Listy tylko do 26, 
m>ja. Ai res :  ,,M  T ę s k n o t a Lwó 
poste restrnte. 404

II. R. Dziś otrzymałem sygnał trąb­
ką; dzięki; zro umiałem, że lotąd nie 
rozumiałem, wybacz ; dlaczego my się 
tak niepotrzebnie wzajemnie dręczymy; 
czy nie ma dostatcczn j i czby innych 
do tego 424

B ! Dzięki serdeczne za wiadomość
0 sobie, chociaż, za oficjame, ciągle my­
ślę i patrzę w gpuphs... Y milcz., i n e-

’ w idzialu.. Możnaby wiele pisać ale nie 
wolno. Biedn... U wyobrażam s.,bie poło­
żenie i niezazdroszczę. W chwilach sa­
motności i Bmutku proszę wierzyć, że 
ktoś oiągle myśli i tęskni do U. Proszę 
pisać najobszerniej. Wspominam o ko- 
ohan... U z A bardzo często, dziś aż 
nadto dowodów. Prawda, że „do widzę 
nia“ lecz gdzie i kiedy ? Może fkrotee 
— mam nadzieję. „JeBzeze raz“ ręce
1 cwake. ProBzę pamiętać 1 — X.

ijec

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych —  oraz ekspedycja pism 
1529 i _ 4  perjodycznych

S. Az Krzyżanowskiego
w Krakowie

otrzymała na główny skład :
Zm egas „C zarn y  B ó g ”  Nowela 

na tle życia nihilistów, ceua zł. )• — 
■t, przesyłką pocztową . . . . „ 1*13

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu amerykań­
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentystyczno-techniczne
B .  B E R G E R A

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 
fw  domu Wgo P. Stromengera.

Już drugi raz otrzymałam 
po powrocie moim z Paryża 
świeże, najmodniejsze kape­
lusze, które polecam po umiar­
kowanych cenach Szanownym 

Paniom.) 1519 1—2

M TOPOLNICKŁ
w e  L w o w ie  

plac M a rja ck l 1. 10.

TEATR HR. KARBKA.

D Z I Ś :

Po raz trzeci

D z i e ń  i  n o c
operetka w 8- aktach Lecocąa, —  libretto pp.

Yanlo i LeterniersA.
O S O B Y :

Książe Picrales de Calabszas 
Don B*aseiro de Tros os Montes 
Miguel
Don Degoft ez 
CriBtoyaB .
Ż-łnierz 
Gonłales .
Manoia
Bć-tr
Sanehetta . , .
Pepita
Anita
Catona

. Skalski 
. Myszkowski 
. Jerzyna 
. Kiczman 
. Gisiueki 
. rhudkowBki 
. Stauber 
. Radwan 
. Kliszewska 
. Kasprów czowa 
. Drzewiecka 
. WilkuB 
. Michlewieżowa

Alguazile. — Lud — Studenci. — Gryzetki.
Rzecz dzieje się w Portugalji w r. 1600.

T V | q  c. k . żan darm erii, stra* 
A / A ł l  ży skarbow ej i w ojsko­
wych, poleca i dostarcza Pierwsze pol­

skie przedsiębiorstwo wysyłkowe
Albina Krajewskiego we Wiedniu

I. Gise astrasho Nr. 1 
Lakiery i środki do. utrzymania broni 
i rynsztunku i WBzelsie przybory unifor­
mowe. — Proszę żądać cennik ilustrowa­

ny — wysycam gratis i franco.

Lokcje m&latury.
Zbiorowe i pojedyncze na mate- 

rjacb, aksamicie drzewie, szkle i t. d.
Lekcja zbiorowa 4 pań od osoby 

5 zł. za 8 lekcji, a za godzinę 1 zł.

Brzezicka,
Kośoiuszki 7, II. piętro, drzwi 16.

Sqrj«nd< Itdw
» .  GUUILT 1 f , w Puyin |

Skuteczność nieuwod- 
na w i, izenin r*eięe*ei 

\ bez litrndzeiiU żołądka, I 
I któro zawsze pociąga za , 
sobą utycie kapiuiak r|

1 kubeba w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Virienie, I w 

glównyeh aptekach.

We Lwowie w apt. jp . Mikolagi-ha, 
Wewiórskiego, Ruck^ra, Sklepińskiego 
i Beisera. 510

Cukiernia Anf<Vi»g' T sarza w Czernio- 
wcach, p o le c  ^orbet najlepszy w prze­
szło 20 gatunkach, jako: Ananasowy, Ka­
wowy, Malinowy, Poziomkowy, Orzechowy 
i w. i.: 1 kilo 1 zł. 20 ct., ‘ |, kilo 61 et.

Zamówienia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. 1444 1— 12

D la  g o s p o d y ń !
Przyprawa

M A G G I zupowa
u ist M a rk iew icza , we Lwowie.

&

Ś W I E Ż E

WODY MINERALNE
ke idrojńwisb naturaloych

poleca

Karol Bałłaban
we Lwowie. 1452 1— 3

Już wyszła z druku

Metoda Dr. Nolońskiego
1Ć3J Najprzys‘ępniejsza 1 — 1

Nauka jęzjka angielskiego
w 15 lekc ach z podaniem wymowy i akcen­
towania napisana dla uczących się bez 

pomocy nauczyciela. Cena 1 
Po pr.esliniu przekazem pocztowym 

kwotę 1 zł. JO et. uskutecznia się prze­
syłkę franco. Drukarnia nar. W .  M n -  
nłcckliigu. Lwów, uł. Kopernika 1. 7.

K
n  p o s t
»MhMitMbiift Ar di* Xa|M- M**n da* ó«t

OfBolellM Organ
Im  t * b  M o r .  * - - * — - — r  *»■(*- 
ntatn •ttallfiu Caattt, anri* Iw 
knfWUmiiehu Ortniao, T«nlo> aal 
Coiforationeu Owtamieha, bM nbn i. 
T*m Ibm  der I f M iN b  K łtw lil- and T «m ls*M > w u n n h ln d ln  W lww, 
Dlwłlb* ist Sas „m i* TsUkonM* 
eeatołnfigs ksufminniłche F a * h -  
b U tt asMns Iaolss aa< trłtt m 
lisek fb  lit sllssitif kedreUsa b* 

ssssb Iss fanfTasjinsstinlss da,
BracLuun aeit U l) i n n a  

aj. Jeden Manata.
Atoaaszststsprsls gaiiiJU rif 4  Ł  

b a n k  10 kr. fłr Im Usias rstttssOa 
al rntls aa* taMi
M *  > a a n  O

J .  I ł m a t o w i c z ,
I.WÓW, jklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 1. 

KILARÓW. 8nViz, ,-ir . 1 90 . — CZKRNTf>WCF.. R»nrV 9

E SE N C JA MI ETO W A  DO P Ł U K A N IA  UST, Prn^zpk rn^linnn-śilkiilirznif “ y*102®’!1* *ąhów.
opróez przyjemnego orzrżwiającr go sir akr. i zapachu,! bardzo korzystnie „ . . .  , . . .  J , . . , , *  ^J,u

W T p a  G i i D . i r . U .  -  Flakon r,0 or. 5 Mńre spronadzają ból i pTrchnirnie sebów. — Pudełko 30 i «0 ot.

K ł .  1 5 0 . 0 0 0  już° ^ c ze rw c a  ÔDieSi M lOS państwowy L 1864 (po\yó w V p o V z ł . )  W W YM IAN ?E M I T 3 K  i  O T O B B i  LWÓW, Plac HaliClQ 1.1

Jói«f LfttlcrirsirMi Odfow U iFklrj u  r«4»k«jf ¥r*jew»kś. Papier z fabryki r^erlyńtiiaj. Z Drukarni ^Usiraoiką Polskiego,M po4 iari|^eni r̂a&eisska K»*toera,


